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Zagłębie Krakowskie zasroftme Modern

Gospodardze oblicze 
nowego gabinetu.

Lwów, 16 grndmp.

i.
iSp.) Po rfz  -pierwsz* od; .pzasn upadku %a- 

ojnctu Moraczewskiego nastręcza obąęjiy gab net 
sposobność do omówienia gospodarczego oblicza 
całego rządu. Po raz pierwszy oowum od czasu 
tego staje przed Sejmem gabinet, oparty o w ęk- 
szość sejmową, mającą new ien program w zasa­
dniczych sprawach państwowych, a zatem też i 
\y dzedziuie ^cspo^ucze'. Z dotychczasowymi 
rządów- żaden (k wyiątkien; rządi; Moraczcw- 
*.kięgo) ibc miał określonego programu gospodar­
czego; z -pewny ni iprogran.-em występował, jedy­
nie poszczególni ministrowie, o ile mieli odwagę 
występowania z jakhnś programem. Z reguły bó- 
p ien? wole!, oświadczać* w obec Sejmu swoje 
.dc*S:’Utr!fcssement“  i czekać wyłonienia s?ę- woli 
Stł.jtiiii, .iak co zwłaszcy;: przy uchwaleniu refor- 
tt: rolnej *  cafei okazałość* stwierdzić mogfśmy.

N ow y rząd op iera  S'o. o w iększość ,  k tó ra  u- 
Kgcun-ila ‘V s w e m  łonie z a p a t ry w a n ia  -na erwn 
n o b le rn y  g o sp o d a rc z e  J iw i i i  b ieżące j:  tia spra­
wę ro loą i robotn iczą .

Sprawa rolna przedstawiła od dłuższego 
czasu siali groźny, z. Którego; zę względu pa in- 
itre,. Ppiis;w a w ybrnąć należało. Istr.Sfll ućhwa- 
’ona przez Sejm fsfcw'?, zakręcająca rumy rb.K- 
wojowe stosunków agrarnych w PoKsce, lecz do 
wprowadzenia tej us.awy w  żyd c  przez wyoSpi# 
czczegółowycn ustutW- braki o większości sejmo­
wej. Najsiiuejsze w Scitme sltonaictwo ludowe 
x>w olywato s;ę stale na z takim trudem przez 
ęieb;s wywalczoną reformę rolną, nie mogło je- 
'lnak»e reform^’ tej w Jfyn wcielać, gdyż, w  rzą- 
ll/'ę nieparlamentarnym nie było r e prezentów a- 
!C, naokoło zaś sieb e widziało opozy-cyę częśtl 
społeczeństwa, .inspirowanej przez interesowane 
Wła ziemiańskie. Co zaś uajbardzej uderzało w 
5ikl'adz>e stosunków', to fakt opozycyj rządu wo- 
3cc uchwalonych przez Sejm zasad reformy ro’ - 
u-j, k-órej wyrazem byl projekt realizacy; refor­
my rolnej, przedstawiony przez prezesa Główne­
go Urzędu Ziemskiego, p. dra Steiozyka. Zirie- 
l a? on mayimum n:e podlegającej przymusowej 
parce acyi zienu z 60— 180 lia ®  ioo —-250 hn. ;? 
m kri-csuci? z '<00 na 500 ha i kładł nacisk na P-m- 
ąetecyę dobrowolną w m:ejsce pokreślonej przez 

<D«lsiy cing os*tr, 2).

Czy  cHcecie pow iększyć nanzą Ojczyznę?
Zdobyć  d la  niej d ro g ę  do morza?
Czy clicecie w y rw ać  z p o d  jarzm a H n y la h ó n r  i przy- 

jtączyó ó o  Po lsk i p iękny  Kr a j  m a z u r s k i ,  m ierzący ll.DOC  
km.®, w raz  z jego  p ó l  m i5lonein  p o lsk iego  ludu , z lk m ia­
stami, 1 8 0 0  w ioskam i i 3 3 0 0  rybnych  jezior?

Z łó jc ie  w ięc w  RedaKcyi choćby  1 m a r k ę  na p le b i­
scytowy

K O M IT E T  M A Z U R S K I  w  W arszaw ie  (Czack iego  25). 
Spełn itcie W asz  o b o w iązek  w o b ec  Ojczyzny!

I Na cel p o w y ższy :
w  Acłminisiracyi naszego p ism a z łoży ło  w scłiodniO -galicyjskie tow arzystw o  

fabrykantów  likierów , w ódek, rumu, syreno  v i oclu we L w ow ie K 3 5 0 '— .

Zagłąbśe krakowskie w c j b c  widma głodu!
Strajku generalnego nikt nie powstrzyma!

Kraków, 16. grudnia... ! miesiąc. Ministerstwo* ap.rowtzacyi i 
kupalń Zagłębia kra. j szewskie organa na).?<upetivić.i zawiod-y

lego w w
i w spe(P A T ). Dyrektorów ie ,   -

kowskiege przysłali dc urezydenta ministrów i ! sób lekkomyślny sz^-ują obiettucanK, których / 
R riy ministrów następującą depeszę; Na mTes:ąc | resuły nie dotrzymują. Nie jesteśmy *  stanie i»n- 

I grudzień kopalnie zag"łebią krakowskiego nie 'o - ; wstrzym ać strajku generalnego, przed ezfem. 
| trzymały do dziś dnia ani jednego grama mąki, po- j wskazując ny. po\v»ni \. ostrzegamy' soołec/eftstwo. 
za częściowetn pokryciem zaległości za ubiegły j

Koaficya n e pozwol ła na rozbiórką 
dzwonnicy ros. na oi. Saskim

na interwencvę Sazonowa w Paryżu.
Warszawa, 16 gruc n

(Telef.) (G) „Gazeta poniedziałkowa" donosi, 
że roboty 'dkolo rozbiórki znanej pro\vnkują:ti 
dzwonnicy na placu Saskim, zostały defhiiiywAe 
zaniechaEH Dzwonu ca ta nie zostanie rozebrana. 
Powodem tego jest zażalenie kolonii rosyjskiej w  
Warszawie, która w ehwhi, kiedy przestąpiono do

rozbiórki dzwonnicy, odniosła się teiegraffczuie 
oo p. Sazonowa w Paryrżu, a na jego imerweneye 
nadeszło od entenry kategoryczne polecenie za* 
ftlechatfa tej rozbiórki. Poleceń e to zakoinuniko 
■wał rządowi polskiemu ambasador angelski.

Czas odnowtt przedpłatę!



Sfr. U „GAZETA WIECZORNA". Wr. HV8J

sejmową uchwa-łę przymutsowaj parcelacyl. Ale
i p® fcfnofetikfia-any projekt realizacyi achwaf 
sejmowych n e m!ał zbyt wielkiego oparcia ani w 
Sejmie, ani w  społeczeństwie; atakowany przez 
wszystkich, nie popierany przez nikogo, nie był 
owym punktem wyjścia w  spra-wie agrarnej w 
Rolsee

'NJe ulega wątpliwości, że bez względu na to, 
:ak sprawa agrarna im, nrerito się przedstawia, 
formalnie nie do utrzymania byt obecny stan rze- 
,ży. Można się pisać na zasady uchwalonej refor- 
r.y roki oj, można je potępiać; z obu punktów wi- 
dzema musiano uznać za rzecz wielce niebezpie­
czną pozostawienie sprawy w  zawieszeniu przy 
rozbudzeniu już apetytów włość ańskich na zie­
mię, przy zniechęceniu większej i średniej wła­
sności, nie odważającej się czynić wkładów w 
z e mię, nad którą wisiały, rfby zmora, zasady 
reformy rolnej, 1 przy rozagitfwaniu przez so- 
cyalistćw, a zwłaszcza komunistów, szerokich 
mas proietiaryatu wajskRgo, służby folwarcznej. 
4 Utworzona obecnie większość, w  skład której 
wchodzą twórcy i naizagorzals1 obrońcy uchwa­
lonych przez Sejin zasad reformy rolnej, ma siłą 
konieczności w  dziedzinie rolnej charakter zde­
cydowany. Znmdonuie go zasada nienaruszalno­
ści postanowień uchwał sejmowych w spraw ę 
rolnej. Kompromis, którego wpływy mimo to da­
lą się ł w* kwestyi rolnej stwierdzić, znajduje srzoj 
wyraz jedynie w  ternie reabzacyi reformy rol­
nej. „Na okres najbliższy** bowiem mazimum ma­
jątków, uchwalone przez Sejm w  ilości 60— 180 
ba, stosowane będzie jedynie w okręgach o zalu- 
drfsn ii zbyt w ilk iem  i zbytmem rozdrobnieniu 
własności rolnej, 'lub tam, gdzie względy narodo­
w ej kotonizacyi wyńfegatją, poza tern zaś w y ­
nosić ma ow o maximum od 180— 100 ha. Jest to 
ustępstwo znaczne, —  ocenić to potrafią ci jedy­
ne, którzy pam ętają namiętnie i gromami nała­
dowane dyskusje przed uchwalen em w  Sejmie 
zasad reformy rolnej, —  ale nie zasadnicze, gdyż 
modyfikacya następuje jedyne ma czas najbliższy, 
.leżeli kompromis ma w yw rzeć swój wpływ zba­
wienny, należy wymagać, by zwrot: czas naj-

śdaństwa, reprezentowanego przez ludowców 1
służby folwarcznej, walczącej od' szeregu miesię­
cy o swe prawa, zagrożone rzekomo przez po- 
więl szającc się kosztem tej służby bogate wło- 
ściaństwo. Stanowisko większości zgodne jest w  
tej mierze z rpcowsmi uchwalam1 seimcweml, 
przy pewnym atoli kompromisie na rzecz boga­
tego włościaństwa. Podczas, gdy bowiem uchwa­
lone zasady reformy rolnej przewidują jako ma- 
ximum ".oseedarstwa wiejskiego, utworzonego 
z .ziem parcelowanych, łub powiększonego przez 
nie, 40 morgów, obecna większość pozostawia 
lo% przeznaczonej na parceiacyę ziemi do two­
rzenia gospodarstw kmiecych od 40 do 80 mor­
gów. Jak w  pierwszym, tak i w  owym wypadku 
zasady reformy rojnej doznały pewnego złago­
dzenia, odDow adającego postulatom licznych 
warstw średniozamożnego włościaństwa.

Wreszcie największe odchrłeme od lipcowych 
zasad sejmowych wykazuje stanowisko większo­
ści w  kwejtyi upaństwów enia lasów. T o hasło, 
Przyjęte bezkrytycznie przez Sejtn, gwoli doktry­
nie, a 'bez pobieżnego choćby rozważenia organi­
zacyjnej, a zwłaszcza finansowej możności pań­
stwa, pozostało do dlnia dzisiejszego jedynie sło­
wem, do którego reaftzacyi nikł ręki przyłożyć się

nie odważył. Wlększść sejmowa daje państwu
wprawdzie zasadniczo prawo przymusowego' w y­
kupu wszystkich lasów, ogrnn cza jednak prawo 
to dyrektywą, iż winny uledz wykupowi ze stro­
ny państwa lasy 1) ochronne, 2) źle go$pod«ro- 
wane } 3) te, kitóre z powodu parcel a cy i muszą 
‘być wykupione. Są to dyrektywy, odpowiadające 
powszechnie .uznanym postulatom zdrowej polity­
ki państwa w  kwestyi lasowej.

Każdy bezstronny obserwator stosunków 
mns: przyznać, kż st-anowisko nowej większości 
w  sprawie rolnej jest postępem pochwały go­
dnym. Postępem w znacz miu fonrialnem, ponie­
waż usuwa ono stan chwiejności i powszechnej 
niepewności, jaki dotychczas z wielką dla dobra 
ogółu szkodą ‘'stngł; ‘postępem w  znaczeniu ma. 
tery akiom, ponieważ trwając przy zasadach ludo­
wej polityk agrarnej, większość zdołała dzięlrf 
kompromisowi złagodzić ostrze pewnych zasad, 
ująć im cech rewolucyjnych, nadając im znamio* 
na reformy ewolucyjnej.

Od utrzymania się większości i od sposobr 
rea!‘ z^tcyi nowych zasad zależy praktyczny efekt 
powstania większości w  dziedzinie agrarnej. Lec- 
to dopiero pokażą najbliższe m esiące.

Czesi dążą do  wyniszczenia Polski.
Ogólna klęska węglowa. —  Dawnie! a dzB. —  Przedewszystklem wojsko 1 kole). —  Opat domowy na 
22-ziem miejscu. —  Brak węgla powoduje wzrost epidemii. —  He węgla otrzymuje Lw ów ?  —  Jutro 

nastąPi lO^tHał na styczeń. —  Jak Czesi szatwją umowę? — Brońmy się*

Lw ów , 16. grudnia- mysłu i opału domowego i łatwo zrozumieć, że i
(mg.) Ze wszech jnran słyszymy dziś narzeka,- 

nia na powszechny brak apału, a zwłaszcza wę­
gla; stał się cc obecnie katastrofą, która objęła 
caty kraj, nawet całe państwo i rajenergicztniiejsze 
nawet starania czynników miejskich niewiele tu 
mosą pomódz.

Przypatrzmy się cyfrom ł daitom, które 
| określają stan dzisiejszego zaopatrzenia Mało­
polski w materyał opałowy. Przed wojną otrzy- 

M ższy, został ściślej ujęty, a .to w  tym celu, iżby i mywała Oalicya 46.000 wagonów węgla miesięcz-
właści ciele ziemscy obszarów, nie podlegających 
w myśl obecnych zasad, wywłaszczeniu na czas 
pewien, mogli spokojne łożyć inwestycye bez 
obawy nagłego pozbawienia- eh warsztatu pracy. 
Tej stabilizacyi stosunków wymaga debro pań­
stwa, które w  0becne(y chw li na rozwój p'oduk- 
cyi roiniczej wielką musi kłaść wagę.

Dalsze w y ja ś n ię  stosunków nastąpiło w  
kwestyi wielkości gospodarstw, jakie z parcelo­
wanych ziem mają być tworzone. W  tej dziedzi­
nie ścierały się z sobą dwa obozy: bogatego wio­

nie, z czego zaopatrywano także wojsko i kolej 
sam Lw ów  dostawał 2000 wag. miesięcznie Dziś 

kontyngent miesięczny dla całej Małopolski
wyadjfi zaledwie 1300 wag.

W  pierwszym rzędzie zaspokoić nałoży po-

tej reszty zmniejszonego kontyngentu zaspokoić 
ich nie można.

•Przyznać należy, że rząd po macoszemu Tak­
tuje ludność, umieszczając opał domowy na 22 
miejscu w kaiegoryach spożywców, opał dom rwy, 
który dawniej znajdował się ńa drugiem nr.ejscu, 
po kolei.

Niezmiernie słabo są też zaopatrywane 1 
szpitale 1 zakłady dezynfekcyjne, 

co w obecnych czasach, gdy epidemia- tyfusu pla­
mistego szerzy się gwałtownie, sprowadzić może 
na cały kraj r.ajgroźimejisize, nieobliczalne następ­
stwa. Wskutek braku węgla aparaty dezynfekcyj­
ne w całynj kraju, zaoomoca których jedynie mo­
żemy skutecznie staiwić czoło zarazie, ptawie me

trzeby wojska i kolei. Wo'skowość zużywa dziś! rurckeyonują i akcya oczyszczenia ludności, tak t- 
więcei węgła, niż w latach 1913 i 19*4 — zapotrze- nergtcznfe z początku podjęta, musiała stanąć. 
bowaire zaś kolei także jest większe, gdyżdyrek-l Najsłabszy dowóz v ręgla do Lw ow a w  rrie- 
cya krakowska objęła w z" rząd część kolei ślą-! siacach letnich i jesiennych, uniemożliwił wcze- 
skiej. Dopiero po zaopa'rżeniu tych dwu wielkich|śniejsze zaopatrzenie się lud/noścl (W  sierpniu,

przychodziło po 200 wa- 
m m tm m am m am m m m

kor su men t ów można myśleć o potrzebach przj-1 wrześniu i październiku

A. C3YFTNSKI.

(Przed koncertem W . Backhausa).

Lwów, 16. grudnia;

W  programie wielkiego p:anisty znajduje się 
dzieło M. Regera ( t  1916), która swemu twórcy 
zapewniło sławę nieśmiertelną i wysunęło go w 
pierwsze szeregi ‘największych kompozytu-ów 
czarów najnowszych, mimo że nie jest to byn <i 
mniej jego największe i najdoskonalsza dzido. Ale 
w  każdy m razie jedno z najgłębszych i najbardziej 
charakterystycznych, gdyż .zawiera wszelkie zna­
miona dostojnej, dla ludzi jednostronnych u:e za­
wsze dostępnej, ni,e dość często zrozumiałej « 'u k i, 

Wa-ryacye te (cp. 81) nie są jednem z najnow­
szych dzieł: powstały podiczas lat pobytu Regera 
w Monachium (>906), gdzie mimo powiewającego 
na naczelnych stanowiskach sztandaru „szkoły no- 
--weniesniecłdcr <’V* agnera, Straussami Pfi.znerał, 
zdołał Reger przebojem zdobyć wśród silnej opo- 
^ycyi („Yiel Feind, viel Ehre“ ) godność jednego z 
prawodawców współczesnej muzyki

Rc-ger udewedmł swe mi bachc wskiemi w a­

śnie trudnych i wymagających indywidluafnego za­
barwienia zarówno spod względem duchowym, jak 
nie w  najmniejszej mierze technicznym. W yzy ­
skać i przedstawić zawartość tematu w szeregu 
zmian, (czyli waryacy ) i metamorfoz ltrztijących 
się jak obrazy kalejdoskopu, tak różne a jednak 
podobne do siebie, —  oddalać się od treści icm itu, 
aby jej najbardziej esseneyonahtą osnowę uk-yć 

wywołać wrażenie, iż mówi się coś zupełnie in­
nego, a jednak posiadającego ukryty, ‘acymny 
związek z samym tem-i tens, lub jego szczególnie 
ważnym motywem, — zmieniać tonacyę, bar,m- 
nię, rytm, tempo i zaskoczyć słuchacza ozarodz’ej- 
skim nimbem kontrastu, z którego wyłania się je- 
dnvk osnowa tematu, —  te magiczne w yw oływ a­
nia szeregu masek o kcwrhsyijącym wyglądzie,

nie stosunku środków technicznych- i- forir.y do 
treści, do wyrazu muzycznego. Stało się to w  cza­
sach, gdy iugę uznano za formę przeżytą, Ubo na­
wet martwą), gdyż istotnie akademicki kierunek 
zdołał z fugi wypędzić treść, pozostawiając szkie­
let i zeschłą błonę. Zapoftmiano o tern, że fugi, j p  
każda- skrystalizowana forma może stać się 
żywym erganizmem, w którym życie i krew pul­
suje, gdy duch mocr.y m pełni ją indywidualną 
treścią, tak, jak to uczynił Beethoven w swych o* 
statnich dziełach, obfitujących w  fugi o dranaty- 
cznem napięciu. Obok Regera penosi lwią część 
w ielkie! zasługi R. Strauss (fugi z „Zaratustry** i 
„Sanionia domestica**), a z młodszych Ameryka­
nin C yn rl Scott (por. jego. „Deuxieme suite“ ) i Po- 
l k Szymanowski (por. jego II symfonię, oraz II

zmieniającym fzyogn-ntnię-teanat nie do poznania j * tjicdawr.ojyydaną^ Hl^swatę^fortepianową, 
której Reger od czasów

ryaeysmi' z fugą, iż obok Bcethoveną, Schuberta, 
M eudcL schna ,  Sctiuman: ■. B ra h m s a ,  U. 1 r . r c k a y  
najdoskonalej opanował formę i technikę wary .- 
cyi, 2a\ysze opierających się na tej samej zasadzie 

7.3W3Z* '"odobinjTh do siebie, lecz dlatego wi:. -

 eto sziukaj, w
Brahmsa nie ma mistrza sobie równego. Niedaleko 
jednak niego Stoi R. Strauss z „fantastyczneini 
v*isiyacyaini“  p. t.; „Don Quixote“ . E. Elgar z 
w spaniałem dziełem w azyacyjnem Enfenta**, Q. fi. 
Noren z tęczowym, pryzmatowym ..kalejdoako- 
pc-m“ , Szymanowsk' z waryacyami z gigantycz­
nej H. symfeni. Ponad bachoavskiem> waryacyami 
stoi tylko —  sam Regsr w orkiestrowych warji-ą- 
cyach na tcmSt BcC'Jtovena (cp. 86a), Millera (op. 
100), Mozart,?! (op. 132).

Dzieła waryacyjne — kończy Reger najczę­
ściej fugą, w której nikt od czasów' Bacńl i Bee- 
thovena nie dorównał mu. I fcu Reccr wskazał fu­
dze nowe dróg, nowe njczProścl przez pogłęble-

wkrótce omówmy). Reger zi£6m.uje ;tu Dod'cbne 
sfc nowisko, jak Bach, który będąc kulminacyjnym 
punktem i sumą dążeń wielu geniuszów epok po­
przednich, -był równocześnie drogowskazem, wio- 
dącym ku ostatnim dziełom Beethowena i ostatnim 
dziełom Wagnera. Ostatniem pewno prząsłem to­
go olbrzymiego pomostu w  sztuce polifonicznej, w 
polifonicznym stylu, jest Reger, który równocze­
śnie uraz z innymi wielkimi twórcami współcze­
snymi (R. Strauss, DeLussy, Rawel, Schór.berg, 
Skriabin, Szyma-łc^yski, Strawiński) zdecydowa­
ne wykazał, iż nie dawne lub nowe formy „fu 
rozstrzygają — forma bowiem jest rzeczą oboję­
tną —  lecz nowy styl; że nastąpiłn już likwidacya 
po kłosa romantyzmu i —  wagneryzmn; że je- 
drtak istnieją w  każdej epoce dzieła, które najdsl-
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omów miesięcznie). Wskutek starań zarządu mia­
sta otrzymujemy od listopada po 500 wag.

W  dniu 15 grudnia odbędzie się w  Krakowie 
konferencya Komisy! rozdzielczej 

dl* wyznaczenia przydziałów na styczeń. Kon­
tyngent węgla dl® większych miast musi być ko­
niecznie podwyższony. Życzyćby należało, by 
przyznano dla całej Małopolski conajmniej 3000 
w«g., z tego dla Lwowa i Krakowa po 1''00 wag. 
* pozostałe 1000 wag. dla reszty miast.

Najważniejszym pów odem klęski węglowej
jest

niedotrzymau1!* umowy przez Czechów
O sprawie tej wspomnieliśmy już na ,'am.ach na­
szego pisma, dziś przytaczano szereg cyfr, któ­
re wykazują perfidny plan Czechów, zmierząją- 
cy do doprowadzenia Polski do ruiny i przepro­
wadzany z całą systematycznością.

Umowa zobowiązała Państwo czeskie d i do­
starczania Polsce 18.000--20.000 wag. węgla mie­
sięcznie. Łamiąc w W ygod n y  sposób umowę 
paryską, dostarczają Czesi dziennie mniej o 100 
wag. węgla i 30 wag. koksu. Węgiel czeski z za­
głębia oNtraw.sko-karwhisikiego jest używany 
przed ewyzystkicn

na cele gazowni,

brak ten o^bił się zatem fatalnie na wielkich śro- 
dowfskacli życia, Gazownia warszawska ustała 
w pracy, lwowska od dłuższego czasu zamiast 
25 wag. dziennie, otrzymywała tylko potowę, Uk 
że wskutek zaległości czeskich straciliśmy efe­
ktywnie 28.000 wąg.

Prócz .1.080 ton węgla i 8(H} ton koksu dzien­
nie, których według urnowy mieli dostarczać 
Czesi, obejmował^ umowa także zaległości da­
wne z czasów okupacji Śląska, a wynoszące 
9000 wag.-węgla i 3.500 wag. kol su. Zaległości 
tych illie wyrównał rząd czeski zupełnie, a nieżą- 
ce dostawy ograniczyli do tego stopnia, ze na ich 
poczet. winien nam jest

200.000 ton węgla i 45.000 ton koksu.

Do zmniejszenia dostawy węgla dla Mało­
polski! Przycz,yn'a się jeszcze fakt, że brykiety w 
ilości 200—300 wag. miesięcznie zajęła Naczelna 
jRada Ludowa w Cieszynie na potrzeby ramtej- 
S/.ej nudności.

Wobec takich braków, jakie wykazaliśmy, 
jest chyba zrozumiałem,, dlaczego ludzie w mie­
szkaniach marzną z zimna, dlaczego nasz prze­
mysł jest w zastoju, a klęskę aprowizaeyjną po­
większa/ oraik aboża skutkiem unieruchomienia 
jmłocarń. A  gdzfb rada? Pierwszym obowiązkiem 
rządu jest
zmuszeni Czechów, by nie lekceważyli podpisa­

nej umowy.
Sprawę wytoczyć należy Przed forum Euro-

szym Dokoleaknn mogą dać wielkie usługi (por. 
średniowieczni prymityw! i Debussy wraz z 
Schónbereiem), że te „antyczne11 cechy dziś z.i- 
żyiLkowąne rablą wrażenie zuueln'e „modernisty" 
szne“ , (aby użyć wyrażenlią pr o  wmcyonaIno-largo- 
mowego); że mimo wszystko „rzeczy nowe“ są 
tylko rosiiącym łańcuc.tern rzeczy dawnych; że 
wieszcie nowa treść nie wymaga zupełnie no­
wych środków i nowych stylów (por. ,Gurre-Lie- 
der" Schonberga). Mimo to wszelki organiczny 
postęp łert naturalną konsekwencyą faktów doko­
nanych („Haydn ^rodził Mozairta. Mozart zrodził 
Bfcetho\ena, Beetłioven zrodlzii Schuberta" itd.; ge­
nealogia i filiacye).

Waryacye Bachowskie Rogera nie należą je­
szcze do tej atmosfery stylistycznej, w której 
skąpane są iego ostatnie dzieła (suita romantycz­
na, suita Boeckliinowiska itp.). Są one tylko pierw­
szym wysokim szczytem w szeroko rozgałęzio­
nych, niebotycznych pasmac.i płodnej twórczości 
wielkiego mistrza. Ale zarazem jestto szczyt, z 
którego perspektywa sięga daleko wprzód i
wstecz. Staroklasycyzm, Bach, Beethoven, ro­
mantyzm, neoroinantyzm, współczesność i „mu­
zyka ■przyszłości"’ ) Okazują się nam widziane

*) .futuryzm " jest romańskim przekładem 
Wagnerowskiej „Zukunftsmusik". (Ka żda epoka 
?©st rf'irystyczną" wobec poprzednich, np, De- 
nuss-, Be-lioza, Berlioz wobec R timeau).

py, przed1 sąd koalicyr i podnieść w  prasie euro­
pejskiej taki alarm, jaki się czyni! z powodu nie­
dostarczenia węgla Austryi przez Czechów. Mi­
nisterstwo spra/w za granicznych ma w  tym 
względzie zadanie cięźikic 4 odpowiedzialne, ale 

obowiązujące

Projekt ulżenia 
nędzy mieszkaniowe].

Lw ów, 16 grudnia.

Stawianie nowych do/mów mieszkalnych jest 
w dzisiejszych warunkach ziai kosztowne, aie re-
'Stauraicya starych, mi mieszkania zdatnych budyn­
ków jest chyba bardzo Wskaizaną i korzystną.

Takim do ad ap tacy i świetnie się nadającym 
objektem są koszary kawałeryi, poczynające się 
tuż u rogatki Łyczakowskiej. Jest to kompleks 
kfflkudziesięclu budynków, dlzlś Jupefade opuszczo­
nych, zaniedbanych 1 przez nikogo nie zamieszka- 
'łych. Wolsko prawdo wdobnle obiektów tych nie 
będzie do władnych celów poirzeborwało. Ma 
przecie tyle innych, lepiej położonych i nieznisz­
czonych koszar. ^

Olbrzymich, na mierazkianta się nadających bu­
dynków Jest .tam tylę, że łatwo znalazłoby w  nich 
pomieszczenie do tysiąca rodzilti, a więc 5—6000 
ludzi. .Odciążenie Liwowa o taką ilość miaszkań- 
ców byłoby dla miasta wielkiem idobrodteiejstwem. 
Odbióby się orno musiało nawet na tok wyśrubo­
wanych dziś czynszach mieszkaniowych.

Adaptacji e ®ą do przeprowadzi inia stosunko­
wo niew!elki.m kosztem. W  oknach bralk szyb, a 
gdzieniegdzie także i dr.zwl, które sąsiediżi tych 
kusz ar pozabierali sobie na opał. Podłogi i piece z 
bardzo nielicznymi wyjątkami są całe. Rozumie 
się, że większe sale nr leżałoby bod aj .pruskie mi 
ściankami podzielić na mniejsze ubikacye. Tram­
waj o 300 kroków ułatwia komunlkacyę z miastem. 
Wodociąg' zmjdiute si.ę o kilkanaście kroków. a in- 
stalacye elektrycznie, choć nie do wszystkich bu­
dynków, są dioprowiadzone.

W  lecie mieszkania- te 'byłyby prawdziwą wi- 
legiaturą — graniczą przecież te koszary od połu­
dniowej strony z lasem krzwwczyckim, a na ol­
brzymich przestrzeniach międby budynkami i na 
odkrytej, kilkunastomongowej ujeżdżalni;, mogła­
by każda rodzina mieć dużą działki; pod uprawę 
jarzyn.

Pewien inżynier, któremu podsuwałem ów 
prolickt, był mm zachwycony. Obliczył, że czynsz 
pierwszego rniku pokryłby z  okładem- koszta adap- 
tacyi, a każdy następny rok dawałby krociowe 
zyski.

przez pryzmat indywidualności Regera, skojarzo­
ne w  obiektywną wartość artystyczną, wspólną 
wszystkim wielkim dziełom jakiegokolwiek kie­
runku, dziełom potwierdzającym epigram Grillpa- 
rzera, adiresjwamy w stronę drukowane.] opinii 
codziennej:

,Romantisch\ ,ikla.sslsich‘ und .modern*
Scheinł schon ein Urteil diesen Herrm.
Sie irbersehn in ihrem Mut
Das eimig Wahre: schlecht und gut,"

„Modtem" u Regera jest jego. system Harmo­
niczny czyli nowa interpre taicya systemu tonal­
nego w  której pojęcie „dyssonansu" jest wzgl^- 
dnem, a harmunika nie opiera się na różnych ro­
dzajach majorowych 1 minorowych, wywołują­
cych już dziś uczucie duszności jako zastój w e- 
wolucyi sty1 u i środków wyrazu. Krokiem na­
przód jesl coraz bardziej zdecydowana negacya 
wszelkiej schematyćznej tonalności, r itm stworzo­
ne będą nowe podstawy harmoniczne. Pod tym 
względem pionierem jest nietylko Reger, ale i 
Schónberg, który wbrew' „opinii" (codziennej), 
dopatrującej się w . Egerze reakcyqnisty (ze wzglę­
du na Jego „bachizm"), wykonuje dzieża wielkiego 
waryacyonłsty.

Sztuka, którą reprezentuj Bachowskie wa 
ryacye Regera nie jest sztuką „radykalną", a więc 
ciasną; nie ies( sztuką „kierunkową", a więc Je­
dnostronną; nie jest ,konseiwatvwną‘\ gdyż ob-

A zatem gra warta świeczki 1 naieżj się spo­
dziewać, że nasze władze nie zaśpią tej okazy i.

St. B.

iffitiia reorezeatEtya Poiatdw w. m
Lw ów, 16. grudnir 

Agencya Zgody donosi: Na zasadzie porozu­
mienia między zorganizowanemu; zrzeszeriami o- 
bozu polskiego wśród żydów we Lwowie powsta­
ła naczelna reprezentacya tego obozu, jako kolo 
miejscowe Zjednoczenia Polaków w. m. wszyst­
kich ziem polskich,

W  skład koła miejscowego Zjednoczenia Po- 
luków w. rri. wchodzą następujące organizacyc 
Związek Polaków w. m., Związek Rówrości oby- 
watelskiej żydów-tPolaków', Towarzystwo Akad. 
Zfednoczenie, Związek kół młodzieży polskiej im 
pułk. Berka .loselewicza.

Pozatem w skład zarządu Zjednoczenia Póła 
ków w. m„ wchodzi reprezentant mającego się re­
aktywować Koła T. S. L. Bernarda Goldmana.

Na posiedzeniu Zjednoczenia Polaków w. m. 
)9. listopada ukonstytuowali się Zarząd delegowa- 
ny przez w yż wymienione zrzeszenia w następu, 
jącym składzie:

Z rumienia Związku Polaków w. m.: Dr. Her- 
schLal, dr Krzemicki, p. Fischer, p. Mayer, dr. B 
Tenner, p. Szymon Schleicher, p. prof, Mandel, dr. 
Henryk Loewenherz, dr. B. Bkimerfeld.

Z ramienia Związku Równości obywatelskie! 
żydów-Połaków: dr. Filip Schleicher, dr. O. Was- 
ser, dr. M. Panethy dT. S. Ruff, p. R Wiktor Cba- 
jes, p. H. Rubel.

7 ramienia Towar z. Akadem. Zjednoczenie: 
dr. Ludwik FraerikeJ.

Z ramienia Związku kół młodzieży polskk*| 
Im. pułk. Berka Joselewlcza: p. Karniol, dr. Spaet 

Z ramienia Koła T. S. L. hn. ttegnarda Gol- 
mana, prof. unłw. dr. A, Beck.

Na posiedzeniu tern, wygrano iedr.omy^ln e 
di zewodiKitzacym Zjednoczenia! prez. dr. Filipa 
Schlolchera, zastępcami przewodniczącego R. VŻ). 
która Ghaiesa, dr. Samuela Herschtalą i dr. Stani­
sława Kr,zem;ickiego; sekretarzami: dr. Brunona 
Blumenfelda i d.r. Marcelego Pan et ha, zastępcą se­
kretarza: p. Maurycego Karniola.

W  myśl statutu Koła miejscowego Zjednoc ?e- 
Mbi Polaków w. m. wszystkich ziem polskich 
wszystkie sprawy ogólnego znaczenia dla ruohu 
polskiego wśród żydów mają być załatwiane nal- 
pienv na Zjednoczeniu, a dopiero w wypadku nie 
zgodności poglądów pozost-wla się poszczegól­
nym zrzeszeniom wolną rękę.

Zjednoczenie Poh ków w, m. jest tedy w pier­
wszej linii upTawniiome do intenyency.; w sprawach 
obozu 'polskiego wśród żydów.

je/ktywne lej wartości są trwałe, a subiekty wne 
wyhiiegalą tuż poiza chwilę jej ipowstania1; nie jest 
sz uką „efektowną" i „frapującą", gd!yl nie mieści 
v sobie pierwiastków ndeorgamicznyoh i niewspół­
miernych; nie jest sztuką .^ifeindvwitktaJną", g iy l  
dzieło tej głębi myśli nie może być wypływem 
braku1 indywidualność1. Treść, forma, środki, kom- 
strulk-cya wemętrana, — krótko mómdą/c: styl,
odanacza się zwartą jednoLtościtf Stąid' dzieło xo 
jest klasyczne w  .pojęciu wartości wszechstronne;.

Jeśliby zaiś sądzono, że u Regera nazewaźą 
„technika" nad tzw. lnw'“ncyą, to temsa/mem zde- 
masfcowanoby swój stosunek do .MoLWcmperfoi 
ter Klavier" Bacha, db ostatnich dtefet Beethorć- 
na, które byłyoby wobec tego „tylko —  techniką". 
Na początku XIX w,, .wzywano ideał prostoty; mia­
nowicie aymfonie Mozarta —  „skompłlkc wane- 
mi“ . „Weselny marsz" Mendelssohna ze ,^nu no­
cy letniej". „Weselny marsz" Wagnera z j.Lohen- 
grina". waic chromatyczny Liszta; hiszpańskie 
tańce Mosżkowskiego, „Tosca" Pucciniego, są do- 
piern nietechnicznie - natchniona sztuką, muzyką 
dająca się nawet — gwizdać, czego o Rogerze. 
Beethoyenłe, Bachu i wieiu Innych .^kompTikowa- 
nych“ nie można powiedzieć.

Muzyka Regera ma wdelu zadętych wrogów i 
fanatycznych (tj. jednosforąi.nych) wyznawców. 
To dowód jej — oryginalności.
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■ Z  'powstaniem śkonsoBcwwane] naczelne] w la -1 działalności nad uobywateleniem żydów w duchu 
dzy obozu polskiego wśród żydów we Lwowie J polskim,
łączy się zapowiedź energicznej i intenzywnt* - ______________

Złoty piasek w Miechowskiem ?
Kraków, 16 grudnia.

<Telel) (G) „Kuryer Krakowski*4 podaje, że 
<ak mu donoszą, we wsi Buszków, powiatu Mie­
chowskiego przy kopani studni miano natrafić na 
rłoty piasek. W  okolicy twierdzą, że jest to zło­

to, są to jednakże sądy nie fachowców, a m’esz- 
kańcy nie mogą zbadać, jak daleko sięga ewen­
tualnie ow® żyła złota.

OW ACYA DLA GEN. LATfN IKA W  TEATRZE 
LW OW SKIM.

Warszawa, 16. grudria.
(Telef.) (G). Podczas wczorajszego przedsta­

wienia w  teatrze polskim publiczność spostrzegła 
wśród widzów gen. Latinika, obrońcę Śląska cie­
szyńskiego i zgotowała mu gorącą owacpę.

NADUŻYCIA CZESKICH URZĘDNIKÓW W  KO­
PALNIACH.

Cieszyn, 16 grudnia.
(Telef.) (G ) Obecnie ujawniono w iele nadużyć 

urzędników czeskich w kopalniach i w  szybie Mi­
chała w  Mchaikowtcach. Chodzi o  kwoty pobrane 
bezprawnie tytułem naleźytości d̂lla górników 
zmarłych lub niezatrudnionych już w  kopalniach.

W ojna z Petiurą zlikwidowana!
Nowe trudności na ironcie wschodnim

Warszawa, 16 grudnia.
(Telef.) (G) ..Przegląd Wieczorny** donosi z 

Równia, że wojnę z Petlmą należy uważać za zli­
kwidowaną. Pozostają jednak nowe trudności z te­
go powodiu, że front wscbodlni Polski styka się z

waiją karabinowi, lecz posługują się granatami rę­
cznymi

KASYER M. PRAGI OSKARŻONY O DEFRAU- 
DACYĘ.

Cieszyn, 16 grudńa. 
(Telef.) (G ) Kasyer miasta Pragi Karol Me- 

stek, stanął przed sądem, oskarżony o defraud— 
cyę funduszów gminnych w kwocie 370.000 K. 
Oskarżony przyznał się, że już od r. 1917 upra­
wiał grę hazardową w' towarzystwie min'strów 
Praszka i Stribrncgo, którzy niejednokrotnie wy­
grywali u niego po kilka tysięcy koron. Mestej 
został skazany ua 3 lata więzienia

L ICYTACYA  NA TANIEC Z BALETNICA.
Warszawa, 16. grudnia 

(Telef.) (O). W  czusiie sobotniej wenty r,a 
rzecz żołnierza polskiego w  okopach, zaszedł in­
teresujący epizod. W  hotelu Polonia urządzono 
licytrcyę na prawo tańczenia ze znaną baletnicą 
warszawską, p. Szmolcówną. Prawo to nabył je­
den z amatorów tańca za 5000 marek

bolszewikami, a południowy z DemilkLnem. W  Ró­
wnem odbywają się konfereneye, mające na celu 
ulżenie ludność; ziem tamtejszych, która jest bar­
dzo wyniszczona skutkami wojny.

ARGUMENTY P. PATKA W  SPRAW IE GALICYI 
WSCHODNIEJ ZROBIŁY WIELKIE WRAŻENIE.

Warszawa, 16 grudnia.
(Telef.) (G) W  sprawie Galicy! wschodniej do­

nosi „Gaizeta Warszawska**, że przedstawiciel 
3olski p. Patek wniósł do najwyższej rady koali­
cyjne)) w  Paryżu mąmpryał, którego argumenty 
milały zrobić wielkie wrażenie. P. Patek wyraził 
ntadzieję, że kwestya Galicyi wschodniej będzie je 
szcze raz rozpatrywana.

ZMIANY PERSONALNE W  KONSULACIE PO L­
SKIM W  AMERYCE.

Warszawa, 16 grudnia.
(Telef.) (G) Jak słychać, w miaj9ce dotych­

czasowego generalnego konsula rządu polskiego w  
Ameryce p. Konstantego Baszczyńskiego obejmie 
ten urząd rtdicfc namiestnictwa i inspektor sta­
rostw Łjcfapdciie) MałoiPoisIkli dr. Grotowski.

NIEMCY BEZPRAWNIE REWIDUJĄ OKRĘTY
W  GDAŃSKU.

Warszawa, 16 grudnia.
(Telef.) (G) „Dzieninifk Gdański** donosi z pe­

wnego źródła, że wojska niemieckie, stacyomowa- 
n© dotychczas, w  Gdańsku, zarządziły na własną 
rękę rewizyę okrętów stojących w porcie. Około 
200 żołnierzy wdarło się' do portu i poczęło prze­
szukiwać stojące tam parowce. Równocześnie do 
strefy neutralnej portu ziaijeichaił pociąg .pancerny, 
gotowy do wałki. Okazało się, że wszystko to zro­
biono w  oczekiwaniu, że do Gdańska przybędą z 
zagranicy okretv z żołnierzami polskimi.

KTO PO  SKULSKIM OBEJMIE PRZEWODNI­
CTW O N. Z. L.?

Warszawa, 16 grudnia.
(Telef.) (G> W  Sejm e budzi wielkie zainte­

resowane kwestya, kto po p. Skulskim obejmie 
przewodnictwo narodowego zjednoczenia ludowe­
go. Opinia wskazuje na p. Dra Dubanowicza- 
Wczoraj p. Dubanowtaz konferował w Sejmie z P. 
Skulskim.

ZJAZD PRZEM YSŁOW CÓW  POLSKICH 
W  W ARSZAWIE.

Warszawa, 16 grudńa.
(Telef.) (G) Wczoraj' rozpoczęły się tu obra­

dy zjazdu towarzystw przemysłowych, przy u- 
dziale reprezentantów wszystkich dzielnic Polsku 
W  zjeździe bierze udział około 60 delegatów. Do 
prezydyum wybrano z Galicyi Andrzeja Lubomir­
skiego > dra Steslowicza. Przedmiotem obrad był 
projekt statutu centralnego polskiego związku 
przemysłu, handlu i finansów.

W YW Ó Z CEMENTU Z POLSKI D O  PRUS.
Kraków, 16 grudnia.

(Telef.) (G ) „Ilustr. Kuryer 'Krak." donosi ze 
Szczakowej, że przez stacyę tamtejszą przejeż­
dżają codziennie pociągi z cementem, przeznaczo­
nym dla Prusaków na Górny Śląsk. Kto dat ze­
zwolenie na wywóz oemanfu, niew^domo

WYPUSZCZENIE Z WIĘZIENIA.
Warszialwa, 16. grudnia.

(Telef.) (G). W  tych dniach wypuszczono z 
więzienia w Mokotowie 38 żydów, których aresz­
towano ,po powrocie z Londynu, skąd ich wiedze 
angielskie wydaliły, jako uciążliwych cudzo­
ziemców i bolszewików.

Po zamknięciu numeru.
Zderzen i pociągów pod Persenkówką. W

nocy z 13 na 14 bm. około godziny 1-szej zderzył 
się pociąg osobowy nr. 322, w chwili po opuszcze­
niu stacyi Perseńkówki, ze zdążającym w prze­
ciwnym k erunfcu, tj. .ze Lwowa do Persenkówld 
pociągiem ciężarowym nr. 137. Zderzenie było tak 
silne, że jeden parowóz wtłoczył się w  drugi i 
pięć wagonów podągu c ężarowego wykoleiło 
się. Nikt ani z podróżnych, ani % personalu kole­
jowego nie został zabity, ani nawet ciężko uszko­
dzony. Przyczyna wypadku leży w uszkodzeniu 
przewodów telegraf cznych 1 telefonicznych wsku­
tek ostatnich opadów śńeżnych i niemożności 
porozumienia się stacyi Perseńkówki ze stacyą 
Lwowem.

Cw'erć kHa mąki na święta. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie Komisy i aprowizacyjnej. Mąka 
chlebowa wystarcza zaledwie na l 1/© tygodnia, 
ziemniaki w  ostatńch czasach zaeżynają w więk­
szej ilości nadchodzić tak, że będzie można — 
o ’le mrozy nie nadejdą — wszystkich mieszkań­
ców zaopatrzyć na z'mę. Mąk na święta otizy- 
ma ludność tylko po ćwierć klg. na osobę, Cukru 
na razie jeszcze nie ma na grudzień. Następnie 
omawiano kwestyę ogonków przed sklepami, 
wypieku chleba i przydziału smalcu, a p. d,yr. 
Krzyształow cz zdał sprawę ze stanu dowozu by­
dła, Pod którym to względem miastu brak nie za­
graża.

Pierwsze skutki uchwały Rady Piędu w  spra­
wie Galicyi wschodniej. (Zapis 16 milionów koron 
na Uniwersytet Jagielloński). Prezydyuim m. Kra­
kowa otrzymało telegram od* jednego z  banków 
czerni o wiedkich, że umarł tam syn burmistrza 
tamtejszego Kochanowskiego i zapisał majątek 
wynoszący 6 milionów lei, czyli około 16 milionów 
koron na Uniwersytet Jagielloński. Początkowo 
zamierzał uczynić ten zapis na uniwersytet lwo­
wski, wobec jednak decyzyi koalicyjnej w  sprawie 
Galicyi wschodniej, w  ostatniej chwili przed śmiier 
eią zmienił to postanowienie. Oto pierwsze skut­
ki uchwały Rady Pięciu w  sprawie Galicyi wsch.

Sytuacya aprowizacyjna Moraw coraz krytyczniejsza!
Morawska Ostrawa, 16. grudnia.

(Telef.) (G). Sytuacya aprowizacyjna na Mo- 
riaiwach stale się pogarsza i z dniem każdym staje 
się krytyczniejszą. Środowiska przemysłowe nie 
.posiadają ani mąki, ani chleba. W  Bernie np. w y ­
dają mąkę zupełnie’ nieregularnie i w niedostate­

cznej ilościł K°nsumenci w powiecie berneńskim 
są zupełne bez mąki i bez Chleba. Gódnlcy grożą, 
że o ile nie otrzymają mąki i chieba, rozpoczną 
strajk. Tymczasem urząd aprowizacyjny nie może 
uczynić zadość ich żądaniu, gdyż młyny są bez 
zboża.

WĘGRŻY ŹAJĘLI MISKOLCŹ.
Wiedeń, 16 grudnia. 

(Telef.) (G) ,.Venko,w“  donosi, że wo>&ko naro­

dowe węgierskie wkroczyło do Miskolcza i ogło­
siło obszar Miskolcza, jako leżący wewnątrz linii 
demarkacyjnej. Żołnierze gen. Harty ni© uży-

omości giełdowe.
K C t ■

Lwów, dnia 15 grudnia 1919.

KU*ić»* GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Ruble carskie (po 500) 146"—
Ruble Dumskie (po 10001 5 ■—
Korony 74'—
Franki francuskie 900'—
Dolary J00'— 97'—
Lei rumuńskie 2' 0'—

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Marki polskie 
Ruble carskie (po 500) 
łLjtyo Banku hip.
40r  Tow. kred. ziem.
Pożyczka m Krakowa

W walutach żywe obroty, 
przedano ca 10.000 koroe

129— 134*— 
189-50 190'— 
104 —
100 (sto alpari)
9 8 '-

4°/4 Tow. kred. ziem.
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Pomoc rolna dla wschodniej Małopolski.
Wywiad z insp. Br. Janowskim.

O jak' najrychlejsze uruchomienie gospodarstw. —Zadania w  najbliższej przyszłości. — Dwa miliony 
morgów Jeży °dłogiem. — Ruina wsi polskich. — Kto może korzystać z pomocy rolnej? — W yso­
kość pożyczek unormowana obszarem ziemskim. —  Zasiłki na zakupno nasienia. — Różne formy

udzielania pożyczek.

Lw ów , 16. grudnia.

(zet) W  myśl ucfowajfy sejmowej z dnia I-go 
sfe.pnia br. mogą gospodarstwa rolne korzystać 
przy umcflomianiu z pomocy rządu. W  tym też 
dełu zostały ustanowione dwa inspektoraty w  Ma- 
lopolsce, z których inspektorat krakowski ma za 
zadandei, ogólną pieczę nad rolnictwem krajuowem, 
podczas gdjr inspektorat lwowski, obejmujący 54 
powiatów po Łańcut, Brzozów i Sanok włącznie, 
ma zadania daleko rozleglejsze wobec doszczętne­
go zniszczenia gospodarki rolnej przez wojnę.

— Co jest celem pomocy rolnej? — zagadną­
łem szefa instytucyi.

Przedewszystkiern zadaniem naiszem jest u- 
możliwienie względnie 'Ułatwienie roilnikom, po­
szkodowanym wypadkami wojennymi po 1. listo­
pada 1918 r., wykonania zasiewów ozimych w  ro­
ku bieżącym i jarzyn w  roku przyszłym, by w  ten 
sposób uprawić grunta, leżące odłogiem. Trzeba 
zaś zważyć, że w Małopolsce wschodniej znajduje 
się około

2 miliony morgów, leżących odłogiem,
skutkiem zniszczeń a przez wojnę światową, a o- 
sobliwie ostatnią wojnę -polsko-ruską. Chłop bo­
wiem ruski rujnował fab -zabierał inwentarz żywy, 
martwy i niszczył budynki gospodarcze. To też 
obszary -dworskie u nas przedstawiają olbraz zu­
pełnego zniszczenia, gdyż n-ieniawi-ść ukraińska 
wywierała zem-s-tę na obiektach, pozostających w 
posiadaniu poilskiern. Przecież nawet wsie polskie 
zostały poważnie zniszczone, gdzie o nienawiści 
Masowej mowy być nie mogło. Typowym przy­
kładem takiego zniszczenia są pobliskie Sokolniki, 
leżące formalnie w gruzach, gdzie nadairmo by 
szukać konia, kirowy i wogóle jakiegoś bydlęcia 
pociągowego.

Ponieważ wschodnia Mafopofeka -posiada zie­
mię najbogatszą z całego terytoi yum państwowe­
go, której znaczniejsza część leżała odłogiem, prze­

to Sejm postanowił ująć akcyę odbudowy, tych 
gospodarstw w ręce odpowiednie, ażeby co rych­
lej, jak
największa ilość gospodarstw wiejskich mogła być 

uruchomiona.
Uchwałą tedy z  1. sierpnia br. przeznaczył Sejm 
235 milionów koron na restauracyę gospodarstwa 
rolnego w  Małopolsce i w  tym- celu utworzył «pe- 
cyałną instytucyę inspektoratu okręgowego. Ule­
gając presyi min. Janickiego, -przyjąłem ten żmud­
ny obowiązek. Kierownictwo ogólne spoczywa w 
rękach generalnego delegata.. Inspektorat okręgo­
w y  -pomocy rolnej składa się z biura głównego we 
Lwow ie (ul. Kopernika 20) oraz z -biur powiato­
wych przy starostwach. Jako organa doradcze 
wchodzą w  skład inspi ktoratu: Komitet okręgo­
w y  pomocy rolnej w e Lwowie, oraiz .powiatowe 
Komitety w  siedzibach starosiw. Komitety te skła­
dają się z przedstawicieli Towarzystw-a gospodar­
skiego i Tow. Kółek rolniczych,

— A  kto może korzystać z pomocy, rolnej? — 
wtrąciłem.

—  Może z niej korzystać każdy rolnik, zarów­
no właściciel, jak dzierżawca gruntów rolnych, 
który został poszkodowany wypadkami wojenny­
mi po 1. listopada- 1918 r. Wyjątkowo z ak-cyi na­
szej mogą korzystać także i
rolnicy, którzy ponieśli straty wojenne w latach 

poprzednich.
Przy  akcyi pomocy -rolnej uwzględnia się wresz-

Pożegnanie prezesa Łuczkiewicza.
Lw ów , 16. grudnia.

Jak już-donosiliśmy, w  dniu 8 bm. odbyło się 
w  lwowskim Sądzie okręgowym uroczyste po­
żegnanie ustępującego na inne stanowisko Preze­
sa tej instytucyi p. Włodzimierza Łuczkiewicza.

Ustępującego kierownika pożegnał w gorą- 
- -eh słowach wiceprezes dr Małaczyński dajac

d.e również spółki rolnicze or-az rzemieślników, jak 
kowali i stelmachów, zajętych w  rolnictwie, wre­
szcie księży i nauczycieli o ile posiadają gospo­
darstwo.

— A w  jakiej wysokości pożyczka może być 
udzielona?

Wysokość udzielanej pożyczki zależy od ilo­
ści morgów roli i łąk w  gospodarstwie ubiegające­
go się o nią. I tak gospodarstwa, mające do 10 
mo-rgów, mogą otrzymywać najwyżej po 400 kor. 
pożyczki na 1 mórg; gospodarstwa mające od 10 
do 100 morgów roli, mogą otrzymać 'najwyżej 
■po 300 kor. na morg. Gospodarstwa mające do 
500 morgów roli mogą otrzymać po 200 kor., wre­
szcie powyżej 500 rnrg. mogą otrzymać najwyżej 
po 100 K pożyczki ną jeden mórg. Np. gospodar­
stwo mające 7 i pół morgów roili i półtora morga 
łąk, czyli razem 9 morgów można otrzymać naj­
wyżej 3.600 kor. 'pożyczki. G-oispoldanstwo, mające 
2000 morgów ogólnego obszaru, z czego 800 mor­
gów roli i łąk, a 1200 morgów lasu, może otrzy­
mać tylko- 80.000 kor. pożyczki, gdyż grunt obję­
ty lasem ui-e wchodzi w  rachuby.

— A ponad moirmę obowiązującą nie -idziecie 
panowie?

— Tylko w  razach wyjątkowych, tj. przy w y ­
jątków eim zniszczeniu gospodarstwa, imogą być u- 
dzielane pożyczki po nad powyższe norirry.

— A  od czego zależy -wysokość udzielanego 
zasiłku ?

— 'Podobnie, jak przy pożyczkach, również 
przy zasiłkach udzielanych rolnikom na zakupno 
nasienia
wysokość zas’łku zal&ży od wielkości gospodarst.

P rzy  gospodarstwach -do 10 mo-rgów roli nie 
może zasiłek przekraczać 100 kor. na morg; przy 
gospodarstwach 10— 100 mo-rgów może wynosić 
zajsiłeik tylko 50 kor. na morg, przy gospodar­
stwach do 500 morgów spada zasiłek do 25 kor„ 
wreszcie Przy gospodarstwach powyżej 500 mor­
gów można uzyskać najwyżej -po 15 kor. zasiłku 
na m-org. Oczywiście, że powyższe -normy mogą 
być wyjątkowo przekraczane, w wypadkach cał­
kowitego zniszczenia.

— A  w jakiej fotrmie udziela s:ę .pożyczki?
— W  regule wydaje się petentowi! potrzebny 

inwentarz żyw y i martw# oraz nasienie, zaku­
pione przez inspektorat okręgoww za pieniądze, 
przyznane petentowi, .jako pożyczka. Są wypad­
ki, w  .których insnektoral udziela żądanego in­
wentarza pośrednio, a mianowicie przez miejsco­
we kooperatywy rolnicze, otwierając petentowi 
•kredyt w  jednej z trzech -spółek db wysokości 
przyznanej pożyczki.

Najprostszą formą brania pożyczek w  natu­
rze jest, że gospodarz najpierw kupuje sobie po­
trzebny inwentarz żywy, martwy czy nasiona za 
własne fundusze, poczem dopiero podaję .ślę o 
pożyczkę, prizyczem do podania dołącza kwity 
na poczynione zakupna. Wówczas wypłata poży­
czki następuje w  gotówce na ręce petenta.

Forma to najprostsza i nawłaśeiwsza. Każ­
dy zatem rolnik, który po  1 sierpnia 1919 poczy­
nił jakiekolwiek zakupna inwentarza żywego, 
martwego i nasi-on, jeśli był poszkodowany w y­
padkami wojen-nymi po 1 listopada 191-8 I jeśli- je­
go stosunki majątkowe zmuszają go do u-cieka-ma 
się do pomocy rządu, winien starać się o taką 
Pożyczkę.

pogląd na poszczególne okresy ośmiolecia w tak. 
chlubne -poprowad-zonem kierownictwie -sądami, 
należącymi d'o Trybunału lwowsk'ego. Prócz te­
go podkreślił dr. Małaczyński działalność i cha­
rakter p. Łuczkiewicza jako obywatela, zazna­
czając, że zawsze dbał o dobro swych podwłaia- 
nych, łagodząc o ile możności ich krytyczne po­
łożenie i we wszystki-em idąc im na rękę.

Dalei z wdzięcznością wspomniał znowu o

udziale Prezesa w  kierownictwie i organi > :\- 
fftt pomocy dla sierot wojennych, w koku: ?.v"i 
wakacyjnych t pomocy dla dzieci zaniedb. .h 
przyczem znajdował znakomita pomoc w ; -
łaln-ośoi czcigodnej małżonki, gorliwej pn: .. • 
wniczki 1'cz-nych o-rganizacyi humanitarnych!

Widocznie wzruszony odpowiadał Prco.>- 
Łuczkiewicz, zaznaczając, że wiele z zasług je­
mu przypisywanyoh musi przelać na współ" - 
cowników z którym-* łączą go sine węzły p 
bytych -niepowszednich ciężkich zdarzeń b ra t­
nich kilku lat.

Cała uroczystość -pożegnana miała chara; :jt 
nader serdeczny, co dowodzi jak ustępujący 1 - r- 
dzo był ceniony w  gron:e swych :podwładn.\ eh. 
Prezes Łu-czkewicz żegnał się szczerze wzruszo­
ny z każdym z urzędników z osobna

______________ n H O l S Ł U M i ,
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poleca 28Śti
Walizki, Torby skórzane, płócienne i fibrowe, 

Nesesery, Portfele i Portmonetki.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznychDr.
17943 ulica Sykstuaka l. 15.

Baczność!
Kto chce w krótkim czasie zrobić majątek niech poluje 
na lisy, tu ma ki, tchórze i wydry, gdyż ceny poszły 

w górą. Uprasza się zgłosić do firmy 2938
A KNOPF, Lwów, ul- Kilińskiego 1.

i Eo lo  j s s f  IiBloryl?
SEM1TYSTA

D r. W . G R O B  I H . G R O B
LWÓW, Karol- Ludwika liczba 29. 17967

K R O N I K A
Repertuar Teatru  miejskiego.

W e wtorek 16 grudnia o godz. 7 wi-eaz. po raz 
3-ci ,.Wąsy i peruka*1, komedya w  3 aktach Józefa 
Korzeniowskiego, w niezmienionej obsadzie.

—o—
Repertuar teatru lit.-art. „CZW Ó RKA" (ul

Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi):
Dziś i codzie-nniie do niedzieli 21. grućlnia 

o g-odz. 7.30: Program VIII: Prolog: S. Michałow­
ski. „Awanturka w hotelu-*, farsa w  1. akcie z 
francuskiego (N. Niovilla, Z. O rwie z, J. Rygicr), 
Na ogólne żądanie: „Mister Shok;ng i Miss Ety­
kieta", groteska śpiewna J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Głód! mieszkaniowy", ak­
tualna tragifarsa na tle stosunków lwowskich H. 
Mleta, w  przeróbce Andy Ki-tschman (A. Kitsch- 
man, N. NfoviHa, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Qr- 
wi.cz, J. Rygi er, M. Tarłowski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. Windheim. Konferuje S. 
Michałowski.

W  n'edzielę, dnia 21 bm. przedstawienie po­
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach z 
kompletnym programem wieczornym.

W  poniedziałek 22 grudnia premiera próg" a- 
mu IX-go.

Polskie muzeum pocztowe w Warszawie. Z
M cyatyw y Ministerstwa Poczt i Telegrafów po­
wstało państwowe muzeum Pocztowe w Wars z a-, 
wie, którego stworzenie podyktowała koniecz­
ność rychłego zebrania cennych zabytków w za­
kresie pocztowości, telegrafów i telefonów celem 
archiwalnego ich -przechowania. Zarząd „Po l­
skiego Muzeum Pocztowego** w  Warszawie zwra 
ca się z prośbą d-o wszystkich pracowników ■ po­
cztowych, oraz do osób prywatnych, będących 
w  posiadaniu materyałów do muzeum pocztowe­
go, by wszelkie okazy i przedmioty pamiątkowe, 
mające związek z pocztowośc ą, zechciały nad­
syłać Pad adresem Prezydyum Min. P. > l-. (M i1-
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zenwri Pocztowe)". Przedmioty cenniejsze. Które 
wtaścioi-els chcielilby odstąpić muzeum za pew- 
nem wynagrodzeniem, należy dokładnie opisać 
■oraz podać cenę sprzedaży danego zabytku.

Dzień żołnierza polskiego, urządzony przez 
artystów lwowski & sceny, iprzyniósł 24 000 kor.

Uznanie dla polskiego przekładny Verlain‘a. 
Znany naszym Czytelnikom z wytwornych prze­
kładów całego szeregu francuskich poetów, przc- 
dewszystkiem Verla'n‘a, p. Kazimierz Rychiow- 
ski, otrzymał świeżo dowód niezwykłego uznania 
dla swej .pracy i to z niebyłe jakiego źródła. P. 
Rychlowski dostał przed kilku dniaim pismo z 
niniisterstwa kultury i sztuki, zawiadamiające K0, 
te „z uwagi na duże zalety jego prac“ , przyzna­
ną mu została na wydanie 'eh subwencya w kwo­
cie 1000 marek. Niezwykły ten fakt uznania dla 
polskiego literata świadczy bardzo wymown e o 
zrozumieniu swych zadań przez rnin'sterstwo 
sztuki i kultury, 'a dla polskiego artysty jest tern 
cenniejsze. iż pod przyznającem mu subwencyę 
pismem znajduje się podpis p‘sarza tej miary, co 
minister Przesmycki.

Główna komenda policji państwowej zamia­
nowała p. Leona Daniluka współredaktorem „Ga­
zety Policyi Państwowej1* kierownikiem fdii tej­
że przy Dyrekcyi Policyi we Lwowie.

(s— ) Skwer przy placu Bernardyńskim \,łs 
a vis DOG. został w ostatnich czasach tak zde­
wastowany przez nieznanych sprawców, że prze­
stał zasługiwać wogóle na miano skweru. Oto 
bowiem żelazne baryery, jakie oddzielały go od: 
ulicy, zostały rozkradzione talk doszczętn.c, że 
nawet ze słupków w zJemi tkwący-ch ślad nie 
pozostał. Wprost trudne do uwierzenia, w  jaki 
sposób mogli amatorowie cudzej własności t o z -  

kraść żelazne poręcze tuż .naprzeciw siedziby 
najwyższych władz wojskowych lokalnych, gdzie 
stoi? n e ty/1 ko straż w  biami-e wchoJowej. ale też 
patroluje pohcya wojsKOwa dniem i nocą przea' 
gmachem

Głos sumien'a. Donoszą nam z miasta o 
szczególnym w  dzisiejszych czasach wypadku 
skruchy. Oto, jak nas informują, członek W y ­
działu kraj. dr. T. Piłat, znalazł w niedz elę wie­
czorem w swej skrzynce listówe; kopertę, z któ­
rej wypadł zwitek 25 not stukoronowych, oraz 
następujący lJstt: „Jaśnie Wielmożny Panie 1 U-
krzywdziłem Skarb krajowy i chce te krzywdę 
wynagrodź ć udaje sie dio Jaśnie Wielmożnego 
Pana z pokorną prośbą oddać te piuiądze tj. 2.500 
K. Skarbowi krajowemu a Bóg to Jaśnie Panu 
wynagrodzi n'e podpisuje sie bo kto ma wiedzieć 
ino Bóg jeden co nad nam.“  Pisownia i chara­
kter pisma wskazuje na człowieka bez średniego 
wykształcenia, co tern bardziej uwyrmkla sżla 
chetność. czynu. Kwotę powyższą złożył adresat 
do kasy krajówek kw ‘t zaś przechowuje do ode­
brania przez spowiedn ka, który zapewne spowo­
dował wynagrodzenie szkody skarbowi krajo­
wemu.

(zet) Aresztowani funkcyonaryusze Ruskiego 
Komitetu Obywatelskiego w liczbie czterech 
członków zostah wypuszczeni na wolność dla 
braku dowodów winy.

(s— i) W  rocznicę ekscesów antyżydowskich 
ocjjbyly się w  poniedziałek o godz. 5-tej popołu­
dniu nabożeństwa żałobne w synagogach lwow­
skich,. Dziś znowu odbędzie s ę żałobny obchód 
na cmentarzu iizraelsckim. W  czasie obydwu łych 
obchodów ma ludność żydowska zaprzestać swo 
ich zaięć codziennych.

Niezwykłe zjawisko z dziedziny okultyzmu. 
„Z emia Lub ,'ska" donosi o niezwykłym fakcie 
z dziedziny tych, których nauka w dobie obecnej 
dostatecznie objaśnić ire potrafi- Mieszkaniec 
Boru Zapiilskicgo (gm. W ęglowice), Józef Korze- 
ikwa nabył przed kilku m esiąeaim dwie asygna- 
ty pożyczki państwowej na 1000 rb. i na 500 rb. 
Mniej więcej w tym czasie zmarła żona Korze- 
hwy, a wkrótce po jęi zgonie, porządkując papie­
ry, zauważył Kor/ekwa brak owych asy gnat. 
Pewnej nocy, 3 miesiące po zgonie żony. Korze-' 
kwa m"ał dziwny sen. Ukazała s:ę mu zmarła i 
rzekła: Nie martw się. Pożyczkę w  czasie tw ojej 
nieobecności, obawiając się złodziei, ukryłam pod 
cegłą, przy piecu! To mówiąc, widmo wskazało 
c! okładu!*; ową cegłę. poczem znikło. Korzekwa 
obudził się natychmiast i, zerwawszy się z łoża, 
v. yijął wskazaną cegłę. Jakież było jego Burriie-

niis, gtry rzeczywiście znała z t tam opłakaną zgu­
bę — obie asygnaty całe i menuruszone!

Na bibloteikę 40 pułku strzelców. Do tak 
ofiarnej zawsze, gdy idzie o naszego żołmerza 
publiczności naszej, apelujemy z następującą Proś­
bą: 40 pułk strzelców lwowskich, III batalion 
Pragnie skompletować oobie jaką taką bibliotecz­
kę, któraby m'ała dla tych żołnierzy zarówno 
znaczenie rozrywkowe, jak i kształcące. Kto ma 
jakąkolwiek zbęaną książkę, a zechce przyczynić 
sie do tego szlachetnego celu, niech złoży ją w 
naszej -administracyi.

(—) UsRowane właniaińe do Jubilera. Do skle­
pu Karola Gajewskiego, zegarmistrza i jubilera 
przy ul. Sykstuskiej 1. 31, w  niedzielę wieczorem 
usiłowab dostać S'<ę dotychczas niewyśiedzeni 
sprawcy. W  tym celu naruszyli oni Już mur z po­
dwórza, starając się w nim wybić otwór. „Pracy** 
jednak nie dokończyli, bo zostali spłoszeni. Koło 
moru pozostawili zupełnie nowe specyalnie do 
rozb’ jan'a, muiów i kas sporządzone precyzyjne 
narzędzia, oraz fartuchy i rękawiczKi. Pozosta­
wione przez w łamywaczy przyibory zdeponowano 
na policyi.

(—) hiadzież® kieszonkowe. Na d1. Krakow­
skim skradziono wczoraj Waleryl N'skiej puv la- 
res z 100 kor. —  Emilii Szczutkowskiej na pi. Sol­
skich notowany złodziej Ignacy Adler wyjął 
wczoraj z k eszeni pughares z 130 kor. Poszkodo­
wana kradzież spostrzegła wczas i na krzyk jej 
kieszonkowca, który usiłował z biedź,, schwytano 
i oddano w  ręce policyi.

Ka srebrnym eKranie.

„ Z ł o t y  c i e l e  c ‘‘.
Premiera w kinoteatr/e -Kopernik4'

i
Lw ów, 16. grudnia.

Ogromnie aktualny film' ukaz/ał się wczoraj o- 
czom licznych tłumów, które przepełniaj stałe 
wytworną widownię kinoteatru przy ulicy Koper­
nika

Alki> uaIny me ąmrleom na tytur. W iemy aż zbyt 
dobrze, jake rzesze różnorodne, różnojęzyczne u- 
w i dbają dziś złote go cielca, którego pierwsi 
wprowadzili na widownię wyznawcy Mojżesza. 
Plackiem dziś leży prządł tym cielcom cały świat,

Ekonomisto.
Kronika „Ekonomisty44.

(Sp.) Organizacja handlu naftą w Polsce. P i­
sma warszawskie donoszą, iż powstałe niedawno 
Towarzystwo Akcyjne: „Pokica Nafta" podjęło u

Aktualność, rtlłmru wozoraljszego bzeba swukać 
gdzieindziej, a ponieważ wiem, że talk prędko od­
gadnąć jej nie potraficie —  wyjawię wam 'ją. Ga­
zety pisały dużo w ostatnich cizasach o odkryciu 
badacza Rutherforda., poLegająccm ua tjJfctfsEuU 
cyi pierwiastków. Jest to właśnie m yśl która 
prześiałdlutje bohatera najnowszej sztuki filmowej. 
Marzyli o tern alchemicy śrcdniawiecz:a, marzy i o 
tem Cagliostro, znany czarodziej. Wiecie o czcm 
■mowa? — O złocie — o złocie, fc.óre da się wy­
prowadzić z innych metali, marzenie odwieczne, 
tęskifołk nieukpjona! Możliwe, gdy ludzie osiągną 
ten cel — walka ustanie —  będzie złota dość — i 
nikt się już bić o ule nie będizie!

„Złoty oJelec** na filmie imówi jednak co innego! 
Z ołowiu udało się pewnego dnia wydobyć boha­
terowi sztuki złoto, najprawdziwsze złoto! Świat 
'dio niego należy, a on będzie jego panem. Ale c- 
onocześnie zt Skarbem, który posiadł, z  tą gorą­
czką, z tym szalem złotą, który ogarnął ludzi -- 
pierzchło jego sz&częiście 'rodzinnie. Córka mini­
stra, który Kaina, j:ak gu zowią w  sztuce, zrobił 
radcą skarbu, ta córka poczyna kokietować z niirn, 
odciaga go od domui, od' żony - ot bak, dila flirtu. 
Bo kiedy rozkochany pada Kain do jej stóp — 
panna raptem ma skrupuły. Dochodzi do tego, że 
Kain pragnie śmierci swej żony. Wykopał on mia­
sto podziemne, gdzie setki robotników prucuie 
nad sporządzeniem złote. Ale pewnego d«ia;, gdv 
złoto straciło już wszelka wartość, bunt ogarnia 
ludżi i staje się to, co się w  .takich razach stać 
musi: cała nienawiść awre:a się przeciwko; wyna­
lazcy. Wyci^gaią jakieś straszne tajemnice z jego 
.przeszłości — grożą mu śmiercią, aż wneszde on, 
uwletlbiany dotąd wwr.lazc; złota znaidujte się na- 
'gJe na ławie oskarżonych. I z wielkiej udręki w y­
bawiła go nie Barbaria, zimna airystokratfka — ale 
Gertruda, żona którą chciał dla złota poświęcić!

Pełne emocyi sceny rozgrywają się przed1 na­
mi. Wzburzony tłum ua giełdzie, robotnicy przed 
podziemnem miastem, moment, gdy Gertmife,-- o 
której sędzono. iż zginęła w podziemiu, zjawia się 
w  sądzie. Główną rolę kreuje Kaiser-Tite, dosko­
nały aktor. Wspaniałe zdjęcia żarniku., winętrz, do* 
petnialją całości. Muzyka dostrajając się do drama­
tu, kołysała publiczność, patrzącą w poważnetn 
skupieniu

v ora

władz kroki, celem otrzymania fuJSteyi zaopatry­
wania ludności w naftę. W mie]ce sekweistoi nia 
■wstąpić organizacya producentów i rafinerów, w 
skład której wchodzą obok „Polskiej Nafty** na­
stępujące rafinerye: Dros, Fanto, G*licya Jasło, 
Jedhcze, Karpaty, Limanowa, Libuszo, Stawiaisk; 
Sohodnica: Trzebinia; Vacuu«n Oii Company i W i­
śniewski, wreszcie Państwowa Fabryka Oleiów 
Mineralnych w Drohobyczu.

Znaczne i f r ? iz 'e ż s  z w azów  Kolejowycft w  Stanisławowie.
Tuuly-i w mundurach żotn'erzy okradają wozy kolejowe.

(Od naszego stanisławowsutiego korespondenta.)
Stanisławów, 12. grudnia,

Policya miejska Przyaresztowała onegdaj w  
mleczarni Dachnerowej dwócr rzekomych żoł­
nierzy, Piotra Szycblińskiego i Stanisława Ści- 
gańśkjego, którzy sprzedali tam różne rzeczy po­
chodzące z kradzieży za 2u00 koron. Przesłucha­
na do kradzieży się uie przyznali, n e mogli jednak 
wykazać, w  jaki psosób przyszli w posiadanie o- 
wych Tzeczy. Były wśród nich 'buciki, ubrania, 
bielizna, materye itp. Dachnerowa przyznała, że 
oprócz tych rzeczy zakupiła jeszcze od nich becz­
kę bryndzy i dwa bunty surowych rzemieni, a d  
olarowali jeszcze na sprzedaż beczkę śledzi.

Po,!cya stwierdziła, że z porzą'kierr grudnia 
br. znikły z wozów koleiowyrh na tutejszym 
dworcu kolejowym rozmaite towary, w tem be­
czka śledzi i beczułka bryndzy ze znakiem I. Nr. 1 
Kołomyja. Ponieważ na beczce, zakwestyonowa- 
neij u Dachnerowej, właśnie tep ^am znak widnie­
ję,, .jest pewne, że Ikradżieży dokonali powyż w y ­
mienieni.

Prócz tego .rozbito n.a dworcu kolejowym -je­
den wóz i skradziono z  kufra-, w wozie się znajdu­
jącego rozmaite części garderoby — są to zatem 
niezawodnie rzeczy na w^tęipe wymienione. No­
cny stróż kolejowy widział wprawdżie nocy kry­
tycznej żołnierza w  mundurze Hallerczyków (ta­
kie mundury nosili przyai asztowan-i), niosącego 
przez tory kolejowe beczkę bryndzy, a nawet 
przytrzymał go, lecz na stanowcze oświadczenie 
żołnierza, że beczka stanowi jego własność, puści 
go wolno.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że obydwaj are­
sztowani -trudnili się kradzieżą z wozów kolejo­
wych, a ITchnerowa byta główną odUror-czynb. 
kradzionych rzeczy ł bardzo dobrze wiedziała, źę 
kupili e towar kradziony.

Złoczyńców: Szychliński-ego i Sdgańskiego od­
stawiono do Lwowa, Pacbnerową do sądu okręgo­
wego w Stanisławowie.
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Prywatna szkoła ludowa poszukuje panienki z iaką-ol" 
wiek maturą do zastępstw w kl sach Pierwszeństwo 
wychowa.ikc.n Nazaretu, Zgłoszenia do Adminit.tr. 
pod .Szkoła*. 2930

Poszukuję bardzo wytrawnego nauczyciela szermierki 
oraz strzelania z pistoletu.' Zgłoszenia d > Administracji 
.Gazety Wieczornej' pod: .Szermierz*. 18833

p o s a d y  łP R A ca 1
Przedsiębiorstwo buaow ane w Kr ikowie, przyjmie in 
tyuiera dla robót ieloctowych w budownictwie. Zgło­
szeniu z odpis .mi świadectw i żądanymi warunkami pod 
, rtadowniciwo* do Biura „Ruch“ Kraków Szczepańska 9.

Io907

W erkm lstrr, który 5 lat jako lotnik p zy n emieckiej 
marynarce przebywał, % wszelkimi motorami i maszy­
nami p iowctni dobrze obeznał?.’, szuka dobrej posady. 
Zgłaszania Dod .Werkmistri." do .Gazety Wieczornej".

2834

Intelłgentra man pulantka do biura poszukiwana- Pie­
karski: 17. p rter. 2850

Kandydat notaryalny przyjmi- posadę. Wiadomość z po­
darłem waran>1 ów: .Rutyna' post. rest. Stryj. 2901

Inspektorat żeńsiich s ł pomocniczych przy D. O. E. w® 
Lwowie, ul. Mic ięwitza 1. 5 », poszukuje biegłych ma" 
szynistek na wyjazd. Zgłaszać się miedzy godz. 11 — 1 
przedpołudniem. 2934

Pierwszorzędna Instytucya finansowa po ssę kuje 
za dobrem wynagrodrertem

K S P I E l P O N D m A  B I E G Ł E G O
władającego językiem polskim i niemieckim, tudzież

d w 2e  co sH on a le  stenctyp lstk l
możliwie z e  z n a j o m o ś c i ą  s t e n o g r a f i i .

Zgłuszenia do L. 2.187 pod lit. B. H. P- przyjmuje 
U N T R A L N I  M U R C  O G tO S Z śN  —  L W Ó W , K o­
pern ik a  24. z775

Z D O L H Y C I I  [fiłe
do klejenia fi mów, przyjmie natychmiast wypo­
życzalnia filmów „S  uart Webbs'*, Trzeciego 
Maja 12. Obznajomieni e tą manipulacyą mają 

pierwszeństwo. 2923

Wislha p y t  mii i a
poszukuje bezzwłocznie kilku rutynowanych ko­
respondentów bankowych. Posada do objęcia 
zaraz. Płaca wedle umowy. Oferty z podaniem 
rtferencyi i curiculum vitae składać w biurze 
dzienników S. Sokołowskiego, Jagiellońska 7, 

najdalej do 20 grudnia b. r. 2917

18932P oszu k u je  s le  zaraz

pin fo l i i  i  mum i n  pm m i  i  mu tieisi
do 2 chło rców 5 i 6 lat. Z głoszenia najchętniej 

fotografią. W AW RO W SKA, Rydlewo, p. Żnin, 
Ks. Poznańskie. 18932

KOLPORTERÓW
d o  ro zn o sz sn ’a  gazet p o szó k u je  s le  

natychm iast.
Zs łoszenia do Adminlstraęyi „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

I MIESZKANIA, LO K AL3, SKLSP/

°oszjkiwauy do wvn jęcia lo al o k Iku ubikacyach 
u  zakład przemysło vy. Pożądany dom parterowy 

lub piętowy z podv<Jrz:m : zajazdem, ele’<trv- 
ka waru ik em koniecznym. Zgłoizeula do Adm. 
pod .Papiernia*. 2787

'o  kój frontowy, słoneczny, elektryka, do wynajęciu. — 
Żółkiewska 137, 1. p. 2943

oszukuję 2 lub 3 pokoi częściowo lub całkowicie u. 
meblowanych na mi sikanie i atelier, Kazimierz Grasr, 
Reda- cyi .Szczotka*, Lwów, Hotel George*a (księgar­
nia Al tenber g a). .906

MIESZKANIE
we Lwowie, składające się z 4 pokoi, przedpokoju, ku- 
shni, gaz, elektryka, i wszelki komtort vi śródmieściu 
jkoło Ogr du PojeZuict.iego), zamień ę na takie same 
v Krakowie, przy zdrowej i słonecz.-ej ulicy. Zgłoszenia 

do Amin. .Gazety Porannej* p »d „F. B.“ 2827

P i e m z o f z i l i r  t t n  r « r ó
w , Łwouie, w centrum miasta, b ’dzie w po łow ę  
1920 -oku po gruntowne] rekonstrukcyi don u d 
wyn-jęcia. Reflektan «, ylk© pierwszorzędni fachowcy, 
z odpowiednim kapitał«m, zechcą się zgłosić po warunki 
jakoteż celem ewentualnego ustalenia szczegółów we 
wnętrznego urządzenia u erując-igo rekonstnntcyą ar­
chitekta JANA .^O WORY TY we Lwowie, ul. Zi noro- 

*vlcza 17, III. p., między 3 a & popoł. 2883

M A G A Z Y N U
150—200 m* * e  Lwowie . włitnym torem kolejo­

wym poszukuje do wydzierżawienia

{KijZłll Mufw Mili „J A  J O "
w  Krakowi*, W olska 3 1  238:

KUPNO, r>RZEDAŻ, ZAMIANA ]
Zapłacę każdą żadaną cenę za papierosy amerykań­

skie marki .Catre"■!“. Zgłoszenia do Admin. .Gaiety 
Wieczornej* pod:. „Namiętny palacz*. 18832

Maszyny cfo pisania, z widoetnem pismem rosyjskiem 
lub polakiem, nawet zupełnie zniązczone, kupuje Ju­
liusz Hecker. Kral. ów, Sw. Marka 35. 189j4

t f u i y  w y s o r ł o w a n e
począwszy od 50 hal. snrzeda;e G. Seyfarta Ma­

gazyn nut, Lwów, Akademicka 6. 2590

B L  U  Z  El A
różowa erepe de chine. prawie nowa, * r  i 400 koron, 

ul. Dwernickiego 22, 1, p. między 2—4. 2908

Dzier awa apteki lub kupno mniejszej poszukiwane. 
Wiadomość z grzeczności u p. Mra Sfceiea, Lwów, To­
warzystwo Aptekarskie Mikołaja 15. 2869

LOStr ' z konsolami, jedno atojąee. Wiadomość u dozor­
cy, Zyblikiewieza 7. 2881

Es-ncye likierowe sprzedais tylko droguurya Leona Men- 
kesu, Kazimierzowska 19. 2851

AUTO ciężarowe 5 tonowe do sprzedania. W ’rstały 
ślucarsko-me,'haniczne A. SCHMIDT, ut. Kope-- 
nika 16. 2880

Do sprzedania w Mostach Wielkich willa murowana, 
6 pokoi. 2 kuchnie, stainia, wozownia, do 1 morga 
gruntu. W  adoirość Nabieiaka 49. 2870

Marchew cukrową po 150 kor. za 100 kg. sprzedaje
sklep Zimorowicza 7. 2904

Prow'ant i paoierosy dam za węgiel. Zgłoszenia do A 3m.
. Węg! I*. 28:2

N a’wyższe ceny za używane meble i wszelkie inne prz-u- 
mioty płaci „Doroteum*, Sapiehy 34. 2587

Siodło, “ynialnia jasi.s, sofki, rozm-ite meble, gardero* 
ba, atale do nabycia, Hala rozmaitości, Saniehy 41. 2791

Cynę a—*ie jką i do 1 towania, każdą ilość kupi Fab-yke 
T. Sobecki i Z. Hedinger, Lwów, ul. Magazynowi 5.

2771

P SKi ładnego, maleńkiego, rasowego, czteromiesięcz- 
-ego — si rzedam. — Ulica Chrzanowskiej 1. 4, lewy 
dzwonek. 2923

KLpuję meble w dobrym i gorszym stenie, ZicLńpki, ul. 
Koiłątaja 5. 2941

Kupię luu Przyjmę W komis futra męskie i damskiej 
oraz garderoby. A Kr.opf, Lwów, ul. Kilińskiego I. i

2939

Do sprzedania i Kamienica ii-piętrowa n- Gród-ekiem, 
wkład 140 -150 tysięcy koron. Kamienica !-piętrowa 
rrzy ul. Paulinów, r -w a , z Ogródkiem, wkład 80 do 

X) tysięcy koron. Wiadomość n edw. Dra Schapiry, 
Kop ernika 32, popołudniu. 2957

Całe ubranie żakietowe, przedwojenny meteryał 1400 K. 
do sorzedania. Długosza 19, lewy parter, do U ,  rano. 
Tamże okazyjnie duża waga derymalna. 2949

Fo'wark 200-morgowy, » -ilr„nie położony, zr gospód aro* 
wany, * kt mpjetnymi budynkami, z-.siewami. inwenta­
rzami, 1 kim. od atacyi — z po w. dów fa—i ijnyeh, na­
tychmiast korzystnie do nabyćia. Wiadomości bliższych 
udzieli Dr Ujejski, Lwów, Pańska 18, L p* od g. 4. 
do 6. popal. 2947

Sp zedsi K i l k a  w o z ó w
2 skrzyniowe kryte do rozwożenia wędlin, pieczy­
wa, lodu i t. p., 5 na resorach krytych więk­
szych, nadających się do rozwożenia towarów 
lub przewóżenia osób, 1 omnibus na przawóz 
9^0*6^ —  Wiadomość Sykstuska 19, 2 schody, 
I. piętro, drzwi 33, od 1— 3. 2942

Hf t itn* cynkowa % Gębowem dnom, na kółkach, płaszcz 
mowy ciemno-zie.ony „hirr alaya", łyżwy mę kir: ni­

klowane , Meteor", garnki kamienne dużo na micko, 
lichtarze ogrodowe, przeszło 100 flaszek pl óinych — 
do stjrzedaria Łyczakowska 146, od 3—5 po południu.

18849

Sypialnie, kredensy, otomany, łóżka, szafy, stoły i inne 
meble, żelazna szafa nu akta o 5'-’ szufladach, oraz 
lesztki różnych materyi, tanio do nabycia .Doroteum ,
SspiehyL-ił. 2946

M A Ł Ż E Ń S T W A

Szukam , dla rabina, doktora-profesora w Vll-mej randzi 
bezdzietna] wd wy, 48—54 lat, z posagiem przynap 
n:n oj 20U. )00 kor. Oferty pr7.yjmuje F. Tennenbątim, 
Lv, jw. Jagiellońska 11 a. 295

I ROZMAITE
DYREKC y \  P O C Z T  i T E l EGR. we LWOWIE, 

L. 199884/5a Lwów, 6. grudnia 1919,

O b w ie s z c z e n ie .

Kucn pakietowy 
w okresie „Bożego Narodzenia*.

Z okoz Î zbliżających się świąt „Bożego 
Narodzenia* zwraca się uwagę P. T. Publiczności.

| żc przez ograniczenia w ruchu kolejowym zmrie. 
szyła się normalna ilość pociągów pocztowych, 
wskutek czego masowe nadawanie pakietów świą­
tecznych dopiero w ostatnim tygodniu przedświą­
tecznym spowodowałoby zastój tak w transporc t 
jak i doręczaniu tychże.

Leży tedy w interesie samych stron, by i  

nadawaniem takich pakietów, zwłaszcza zawiera­
jących bądzto spożywcze bądfteż przedmioty 
ulegająee prę ikiemu zepsuciu się rozpoczęły już 
teraz gdyż tylko przez rozłożeń e zwiększonego 
ruchu paKtetowero na dłuższy okres czasu da się 
zabezpiecęyć normalny i należyty tok służby, • 
uchronią się od ewentualnych strat, za które 
Zakład pocztowy nie mógłby być odpowiedzialnym.

Również jest nader wskazane, nadawanie 
takich pakietów w stosc wnrm opakowaniu a mia­
nowicie w skrzvnv ach drewnianych lub ailnych 
kartonach względnie w płótnie workowem i u- 
mieszczenia na opakowaniu i na liście przesyłko­
wym wyrażnem pismem zawartości, miejsca prze­
znaczenia względnie zamieszkania odbiorcy pa­
kietu 18929

Dorn handlowy!

NAKSA PICK
w B I Iftk u , ui. W ęgie lna  L 10.

przyjmuje zgłoszenia na sakupno 1 sprzedaż 
wsiolkich towarów na tutejszą okolicę. Pierwszo­

rzędne refereneye.
Adres telegra 18931

PICK, B1E.L.SKO.
Udziały b. Zakłada Odzieży dla funkeyonaryuszy pocz* 

Au:>fryi, fi ia Lwów, zwraca za przei łożeń,,--i potwier* 
dzc nia odb.oni p. Adolfina Wysoezańslca, asyst, poczt., 
Lw Iw, Wydział rachunkowy Dyrekcyi poczt. — Termi- 
do ’1. stycznia 1920. 2933

- T r . B U *  s ó l kąp ie low a,»ZFBUa proszek do zębów,
„ Z E B U "  f a l r n  ilarłtowj p n : ! r  p a n t ir  a n r ,m it

„ZliSU" MtfieńaBsdlill
Wlen IX. W3hrlngerstrassę 2. 18921

t a n i a  i Wjarski
Z. R Z Ę P E C K I£ J  z Zakopanegc
przy al. Romanowicz* 11, została jnż otwartą i wydaje

H s b U ł .  nhfaly. a f t O t n r l d  i kolacit
po cęaach umiarkpwawanyeh — duży, j a s n y  lokal —  

tow ir doborowy. 2939

OOCISKI brodawki i skórę zgrubiałą na pe 
deczwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa.K L A W IO L "
Wyrób Farmac. Labor. P. KowsiskL Dostać 
nożna w aptece Ettingera i we wsrystkich

-kładach antecznuak i ■ tflr.rf 1*224



3 tr. 8 „U A ZC TA  W1BCZ0WNA" « r . 49&j

!i!STa w?pliiy M M d l a  rebotnihOw dziennych ' f e n . '  jdA i â l i a di r » i i i i  11
Na G w iazdkę! Pończochy, skarpetki, buciki boksowe, 

szewro i juchtowe, pantofle balowe, domowe i gimna­
styczne, sznurowadła, pasty, gumy. Ceny umiarkowane. 
Pracownia obuwia, Tańskiej 3.  2915

s s i i u * a
p rzedn ie ! Jakości z dodatk iem  
o ry g in a ln e g o  sera, o w czego  o raz

SERY
Imperial, D «serl, Courenne, Hagenberg- 
ski, Sni9«Sanl?wy, Camembert, de Erie, 
Limburgskl i Trapistów Mleczarni Łucsa- 
nowickiej br. Myclelsklego w Krakowie.
Do nabycia w Z wiązką Stowarzyszeń spożywczo- 

gospodarczych _

„JEDNOŚĆ"
W r U o z r *  Zastępstw o  n a  G a lic rę  

W s c h o d n ią  .  18901

OP ROKU 1880 ISTNIEJĄCY
JAHDEb HEHBflTY I KflBJY
S W l i O A  R 1E D L A
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3.

POLECA 18143

U  HRJPRZEDHIEJSZYCH GATUNKACH.

Kupuje pow.eści polskie, francuski^ niemieckie eraz 
księgozbiory ■Lek».j>r,‘ Mikołaja 23. 17351

L. 1478.

K O M U N I K A T
Inspektoratu węglowego w Krakowie.

Inspektorat Węglowy zawiadamia, ze zamówienia j 
na keks, węgiel i bryzioty powinny być skł. dane na ka­
żdy miesiąc o Idzielnie na sześć tygodni pized miesiącem, 
na który węgiel, koka i bryki .v są zamawiana, (to jest 
przed i 5. stycznia na marzec, przed 15. lutego na kwie­
cień itd.) Wyjątkowo na mieś ’ae luty zamówienia przyj­
mowana są do dnia 31. grudnia br. Kontyngenty są wa­
żne tylko na przeciąg miesiąca, n-. jaki zostały p z, zna­
ne; kontyngenty niewykonane w  danym miesiącu, są 
unieważniane z ostetnim dniem tegoż miesiąca.

Zgłoszenia o i wszystkich odbiorców powinny być 
nadsyłane bezpośrednio do Inspekromtu Węglowego, — 
z wyjątkiem zamówień na potrzeby ro.niclwa — które 
Inspektorat przyjmuje, jak d tychczas, za poś;ednictwem 
Starostw. Zgłoszenia przemysłowe powinny być składane 
na specyal-iych blankietach, które są do nabycia w In­
spektoracie, Izbach Przemysłowo-Handlowych i w Centr. 
Zwi ku Przemysłu Fabrycznego.

Zgłoszenia przemysłowe powinny być zaopiniowane 
przez Organa techniczne' Władzy I*&zej Instancyi, —  a 
zgłoszenia opałowe przez Komisye Opałowe przy Wła­
dzach I. Instancyi.

Węgiel i koks na potrzeby opałowe przyznawany 
jast tylko Magistratom, Starostwom, Instytucyom pań­
stwowym i publicznym, jak urzędy, szpitale, uniwersy­
tety, politechniki, a także kooperatywom i konsumom 
Wszystaie zgłoszenia — z wyjątkiem zgłoszeń Instytncy 
urzędowych i użyreczności puoliczne; —  zaopatrzone być 
powinny w marki stemplowe wartości 2 koron, a za­
łączniki — 50 hal.

Należności za przydzielony węgie!, koks i bry­
kiety wnosić n. !eżv, jak dotychczas, ud kasy Polskiego 
Towarzystwa Handlowego, Kraków, Sławkowska L. 1, 
(adres telegr „TOHAN*) po otrzymaniu zawiadomienia 
o przydziale, najpóźniej do dnia 2G. miesiąca, i>oprt,edza- 
jącego miesiąc, na jaki kontyngent wyznaczono (tj. do 
dnia 20. stycznia na luty i t. d. Wyjątkowo na styczeń 
wpłaty przyjmowane będą do 61 stycznia.

Opóźnienie wpłaty może być przyczyną i-iewysUnia 
kontyngentu.

Obecnie obowiązujące ceny na węgfei;
Za 10.000 klg. loco wagon kopalnia, koksownia lub 

brykieciarnia, z wyłączeniem wezel >ch kosztów:
1 Z kopalń Zagłębia Krakowskiego za sortymjuty 

grube dc orzecha II. włącznie koron 1.365, za rai.1 ko­
ron 1.215.

2. Z kopalń Karwińskich za sortymenty grube do 
grysiku włącznie koron 2.140, koks karwiński za sor­
tymenty gruby, kostka, orzech koron 3.750, koksik ko 
ron 2,480.

3. Z kopa'ń Zagłębia Dąbrowskteg« gruby, kostka 
I, i II. koron 2.285, orzech 1. koron 2.565, orzech II ko­
ron 2.025, orzeci III. koron 1.885, pospółka koron 1.625, 
miał koron 1.085, brunatny koron 1.305.

4. Za brykiety koron 3.115. 18933
Kraków, 11. grndnia 1919.

Inspektorat wfgp? w Mami!.

O g ło s z e n ie .

[ z i f f l i r a n i u

KAŻDY FAbftCZ PIUSl PRZYZNAĆ, 
ŻE TUTKI I BIBUŁKI CTGARETOWE

MSOLALI
SA NAJLEPSZE. 18422

jest wraz z dwutygoduiowym dodatkiem

CZASOPISMO HAFTOWE
jedynym w Polsce o rg ‘ nem, ,>oświęconym sora-
wom górniczego, hutniczego I nafto.
w a g o  przemysłu oraz związanym z nią gałę­

ziom wiedzy i techniki.

Przedpłata roczna Mk. 60‘— . Zeszyt po­
jedynczy Mk. 4‘— .

Biura Kedakeyi i Administraeyi

«  W arszaw ie, Bielańska 18, w  Krako­
wie, Jagiellońska 3.

Konto P. K. O. Nr. 141.049. 18905

W niedzielę dnia 28 grudnia n g. A s^ar*
odbędzie się

w Złoczowie w sali posiedioń Kasy Zalir* 
XXXIV. ZWYCZAJNE

S G B i i N E  Z G R O M A D Z E N I
CZŁONKÓW KASY ZALICZKOWEJ 

W ZŁOCZOWtE
STO W ARZYSZ . ZAREJESTR. Z OGRAN. PO RĘK*

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachun­
ków za rok 1918.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ; wniosek jej 
na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­
ności i rachunków za rok 1918.

3. Wniosek Rady nćdorczej w sprawie rozdziału 
czystego zysku za rok 1913 (§ §  34 79 statutu).

4. Zatwierdzenie wyboru Dyrrkcyi (§  4 stot.)
5. a) Wybór 4-ch członków Rady nadzorczej w

miejsce wylosowa ^ych (§  25 stat.) 
b ) Uzupełniający wybór 2-ch członków Rad. 

nadzorczej do końca kaaencyi wyborczej 
rok 1921.

6 ) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1919 (g  7", 
statutu).

7: Uchwalenie wysokości m*rek prezencyjnycł 
dla członków Rady nadzorczej.

W Złoczowie, dnia 8 grudńa 1919.

U l a  wSmm Kasy I f f l a w .  w  M m
Stuwarzys.enla zarujestowanego z ogranicz, poręk,.

Prezes: 
Stanisław Mały.

’.7.astę ca sekretarza

Dr. M. Hessel.

Zamknięcie rachunków za -ok 1918 wyłożc.-ie jęs5 
do przejrzenia dla członków’ w biurze Kasy. — Uprą 
wnionym do branin udziełu w Zgromadzeniu, zatem człon- 
nom, którzy wpłacili na rachunek swego udziału przynaj­
mniej kwotę .równającą się najniższemu udziałowi t. i. 57 
koron (§ 38 stat), wydaje się na żądania karty legityma­
cyjne, które na cży okazać i rzy wejściu do sali. 18928

Sffaa i « « l  G A l  Bluz i crepdcchinowe, oa-
S I 3  U U l A Z O i i ć *  zowe i jedwabne, orygin. 
mode! ■, po bajecznie nizkich cen eh. Bluzki markizetowc 
i opale. „Sport1- S hetery wełn. szwajc., ha ki iedwabr.r, 
i bet., kombinacye, bieliznę oraz pończochy. Wielki wybói 
szlafr. i matynek flanelow. i woalowych poleca najtaniej
M A G A Z Y N  M A N I E R A ,  u l . S y k s t u s f c i  2 .

2952

AUTOMOBILE
u i s y w a n o

iP fcUB l M O TO RO W E
fcupuie l sprzedaje

SPÓŁKA AUTOMOBILOWA 2937

„MOTOR" Lwów, Lopirallia S I

F a m  io asystenTi
do zakładu denty: tyczne­
go potrzebna. W łado- 
m ośći Biuro Sokołow­
skiego, Jagieł. 7- 2951

Czytajcie specyalne num ery  „Saczutka"!
„Szczutek* wyaaje w grudniu cztery specyalne numery.

Dnia 7. grudnia: „Kon  ec świata*. Cena K. 2 — . 2803
Dnia 15. , „Sprewa Galicyi wschodniej*. Cena K. 2 —.
Dr,:a 21. . „G w iazdk i 1919 r.* Numer podw. Cena K. 4*—.
Dnia 29. „ „Noc Sylwestrowa*. Cena K. 2*— .
P R S N U M e R A T A  na rok 1920t Kwai minie K. 25*-. % prze­

syłką K. 30'— , pótrocz. K. 50, przes. 60. Całorocznie K. 100, z przes K. 120.
Nowi prenumeratorzy „Szazutka", przesyłając, .bon amen. półroczny 

w grudniu, otrzymaji bezpłatnie wszystkie 4 spec. numery. Przesyłający bo- 
nament cało-ocżny, otrzymają bezpłatnie kalendarz „Szczutka" na io.. 192-J.

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa** uL Sokola 4  
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawnicze!"

Redaktor naczelny Dr. ROGER BA TT AGLIA 
Zastępca :*daktOr» naczelnero I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI.


